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Telefon Nr. 1310 
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

P ren u m era ta  m iesięczn a  bez odno­
szenia 660 tys. Mk, z odnoszeniem lub przer 

sytka pocztową 750 tys. Mkp. 
Zagranicą miesięczne 1.500.060 Mkp.

C ena num eru  3 0 . 0 0 0  M .

Ceny o g ło sz eń  za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykle 8.000 Mkp. Nadesłane 18.660 Mkp. 
Po kronice 24.000 Mk. Na pierwszei stro­

nie i m iędzy giełdamiŚŻ.OOO Mk.
Ogłoszenia zamiejscowe 25% drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne lU0°/« droższe.— Ceny powyższe obowią­

zują od dnia z miany w nagłówku.
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CENY ZNACZNIE ZNIŻONE
przez listopad i grudzień 1923 roku
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3 Już otwarty magazyn obuwia

D Ł U G I E J  1 1  aprzy
ulicy
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InśtaTac.e elektryczne

Inż. Tadeusz Leszczyński
Biuro i sklep: Kraków, Grodzka 65
p rzep ro w ad za  w szelk iego  ro d zaju  in s ta la c je  e le k ­
try cz n e  ta k  w m ie jscu  ja k  i ń a  prow incji;" p rze­
ró b k i i n a p ra w a  is tn ie jąc y ch  in s ta la c ji. 219

Dostawa materjałów elektrotechnicznych I technicznych.

H. FINK, SKŁAD FUTER
i30i p r a c o w n ia  k u ś n ie r s k a

Kraków, Rynek Główny L. 12
p o le c a  f u l t a  d a m s k ie  i m ę s k ie  w  w ie lk im  w y b o rz e .  

C -e n y  n a d e r  n i s k ie .

SZKŁO OKIENNE
249 p o l e c a  4284

oraz wykonuje wszelkie roboty szklarskie po cenach 
przystępnych, S. Finlcelstein, ulica Mikołajska L. S,

R  0  2 a> i f>7 CI (an g ie lsk  e) s a rn ie  (do p ra n ia  w  w o-
n . | j ! \ U f ! I U Ż M  dzie) fu trza n e  i in n e  d am sk ie  i m ęsk ie

A .  B K O S S ,  K R A K Ó W ,  260
F lo rjań sk a  44 n a ro żn ik  o b o k  B ram y F lo rjań sk ie j tel. 3269. 
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polityce zagranicznej
Rzym, 4 grudnia. •Nówomitiaowttfry poseł włoski 

w Polsce, minister Mayon, w wywiadzie, udzie­
lonym korespondentowi PAT-a powiedział m.- i.: 
,0 sympatii mojej dla Polski nie potrzebuje Pana 
zapewniać. Cieszę ,s;^ że jadę do kraju, gdzie pra­
gnienie niepodległości i ofihrnedla niej walki do­
prowadziły do wymierzenia sprawiedliwości słu­
sznym i świętym pragnieniom narodu. Pragnę 
wszystkie moje siły i zdolności wytężyć dla oży­
wienia stosunków i wzmożenia odwiecznych 
związków kultury.'i sympatii, między Polską i Wło- 
ćłiarrft. Z zebranego dotychczas przezetnnie ma­
teriału widzę, że stosunki ekonomiczne polsko- 

w łosk ie są. na najlepszej drodze. Zwracam uwagę 
na naturalne bogactwa polskie i zachęcam moich 
rodaków do podjęcia systematycznego kontaktu 
przemysłowego i handlowego, którego rezultaty 
muszą, być dodatnie dla obu stron, przyczyniając 
się niewątpliwie do dobrych stosunków politycz­
nych, gdyż dziś stosunki ekonomiczne są podsta­
w ą  polityki zagranicznej. Pragnę również przy­

czynić się do nawiązania bliższego kontaktu mię­
dzy światem intcllektuahiym polskim i włoskim. 
Postaram się też o utrzymanie dobrych stosunków 
z prasą polską, której chcę dostarczyć jak najdo­
kładniejszych informacyj o Włoszech, sądząc, że 

'jestto najlepszym sposobem uniknięcia fałszywych  
i tendencyjnych pogłosek.

P. Maioni, zapytany, co uważa za gwarancję 
pokoju na wschodzie Europy,'odrzekł: Wydaje mi 
się, że ścisły kontakt państw bałtyckich wraz z 
Finlandią i Polską na czele stanowi grupę państw, 
która pragnie pokoju i możności spokojnej pracy. 
Grupa ta .stanowiłaby siłę' fizyczną, mogącą być 
podstawą, pokoju na wschodzie. Związek taki 
miałby też siłę moralną dzięki swej jedności i chę­
ci poszanowania'traktatu wersalskiego jako doku­
mentu pokoju. Istnieniem swem związek mógłby 
paraliżować wszelkie zakusy zakłócenia pokoju 
i nortną.lnęj pracy nad odbudową zniszczonych 
przez wojnę warsztatów pracy na. wschodzie Eu­
ropy, /

W Berlinie tanieje
Berlin, 3 grudnia. Między przedstawicielami 

władz a przedstawicielami' wielkiego i drobnego 
kupiectwa toczą się rokowania w sprawie obni­
żenia cen artykułów pierwszej potrzeby. Kupcy o- 
każaii gotowość obniżenia zasadniczych cen zwła­

szcza żywnościowych artykułów,, na razie o 10 do 
12%. Zniżka ta zaznaczyła się już na targu. Obja­
wi się'ona jednak dopiero w całej pełni w  dniu ju­
trzejszym. '
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Za brylanty, party • słoto płaci najwyższe ceny firma
Feiaenbaum i Futterweit daw. Krengel 

K raków , u lic a  G rod zk a  2 9 .  233
Szacuje darmo i na żądan e w  domu.

cen
w sklepach

Dolar w Krakowie 3 875.000 
Dolar w Warszawie 3,490.000

Kraków, 4 grudnia.
Na konferencji odbytej dziś przedpołudniem w 

województwie pod przewodnictwem naczelnika 
Nowickiego ■ i przy udziale reprezentantów magi­
stratu, Izby handlowej oraz przedstawicieli orga- 

■' nizacyj kupieckich w szczególności kongregacji 
kupieckiej i krakowskiego stowarzyszenia kupców 

1 ustalono, iż ujawnianie cen na wystawach na po­

szczególnych sztukach towarów w matkach pol­
skich jest bezwzględnie obowiązujące.

Kupcy zobowiązani' są nadto do wystawiania, 
wewnątrz lokali handlowych na widocznem miej­
scu cennika towarów wielkości pólarkusza papie­
ru, zawierającego firmę i, datę sporządzenia cen­
nika.

Ceny mają być uwidocznione atramentem lub 
drukiem w markach polskich.



T a j e m n i c a  u r z ę d o w a
•Warszawa, 4 .grudnia.

Zwracaliśmy już niejednokrotnie uwagę na' fa­
talne skutki metody osłaniania rzekoma „tajemni­
cą urzędową" najżywotniejszych kwestji finanso­
wych i skarbowych, oraz naprawy obecnych sto­
sunków w tej mierze. Nasuwa się tu mimowoli 
podejrzenie, że albo obecny minister skarbu ma 
mało do powiedzenia istotnie nowego i sprawę po­
suwającego naprzód, lub też naprawa skarbu w y­
maga bezwzględnie zachowania tajemnicy, celem 
zapobieżenia spekulacji dzięki wczas otrzymanym 
informacjom. Ze względu jednak na to, żc niema 
tak ścisłej tajemnicy, której nie zdołaliby przeni­
knąć „spekulanci", dla opanowania sytuacji, mamy 
raczej wrażenie, żc zachodzi pierwsza ewentual­
ność, i  musimy się liczyć z tymi projektami skar-, 
bowymi, które już podano w prasie i Sejmie kry­
tycznej ocenie i omówieniu, a które, jak donosi­
liśmy swego czasu, zamieniają się niemal z dnia 
na dzień w  kancelarii p. Kucharskiego.

Nie uważamy tej metody postępowania za stra­
szną, ani nawet celową. Jest jasne, że szereg środ­
ków admmistracyjno-skarbowych natury represyj­
nej. musi być stosowaną w najgłębszej tajemnicą 
przed interesowanymi, inaczej nie osiągną one ce ­
lu, nie można jednak zasadniczego programu na­
prawy skarbu traktować poufnie, chodzi bowiem 
właśnie o możliwie dokładne publiczne przestu­
diowanie i przedyskutowanie zasad reformy finan­
sowej ze stanowiska zarazem teoretycznego, jak 
i programu rozmaitych grup zawodowych i poli­
tycznych. Tak miała się rzęcz z naprawą skarbu 
i waluty w Austrii, i szeregu innych państw za­
chodnio-europejskich, a nawet... mutalis mntandis 
w Rosji sowieckiej, gdzie powołano ze- strony so­
wietów do współpracy szereg uczonych, prakty­
ków, z przeciwnych nawet obozów partyjnych-

Obawiamy się, iż zakonspirowanie w ten sposób 
zasadniczej wagi dzieła naprawy skarbu wywoła  
jaknajgorsze wrażenie nietylko w  kraju, ale i za­
granicą. Już dziś duje się wyczuć na bliskiej nie­
jednokrotnie giełdzie warszawskiej, niesłychanie 
subtelny, ale i stanowczy zarazem w pływ sze­
regu sprawiedliwych i niesprawdzonych pogło­
sek o  szczegółach z programu finansowego rządu. 
1 tak wiadomość, którą pismo wasze wydruko­
wało o zapowiedz, wolnym obrocie dewizowym, 
wpłynęła odrazu na wybitne zainteresowanie sit) 
akcjami, i spadek walut obcych, inne tego rodzaju 
informacje, przedostające się z trudem do prasy 
i często oficjalnie piastowane przez rząd, upły­
wają na przeciwny objaw, zniżkę akcji, zwyżkę 
walut 1 tak ustawicznie w koło bez widomych 
skutków polepszenia sytuacji gospodarczej. Ma się 
w  tem wszystkiem poprostu wrażenie, że nie i'ząd. 
czy raczej ministerstwo skarbu opanowało sytua­
cję, lecz giełda i sfery spekulacyjne dyktują im 
...sue generis program sanacyjny, wyzyskując spo­
dziewane-reformy dla celów ściśle aktualnych, 
•więc zwyżki i zniżki papierów dywidendowych i 
walut.

Nie w interesie partyjnym, ale poprostu w  in­
teresie prestige‘n skarbu polskiego, jego ministe­
rialnego zarządu leży zasadnicza zmiana trakto­
wania z strony rządu przemian i reform skarbo­
wych. Obecny stan rzeczy, polegający na tem, iż 
sejmowi przedkłada, sie choćby nawet pracowi­
cie zestawiony elaborat ustawodawczy w spra­

wie skarbowej, lecz na 24 godzin .przed posiedze­
niem komisji, tak, iż nawet orientujący się w spra­
wach fiskalnych posłowie nie mogą wniknąć bli­
żej w istotę rzeczy zarówno prawną, jak i prze- 
dewszystkiem gospodarczą, nie wytrzymuje kry­
tyki i świadczy tylko o zgoła dyletanckim i nie­
poważnym spospbic traktowania żądania- W szę­
dzie indziej poddaje się projekty skarbowe rządu 
na długi czas. przed ich parlameutarnem traktowa­
niem uwadze i dyskusji ze strony najpoważniej­
szych ciał naukowych, organizacji zawodowych 
i społecznych, nie mówiąc już o tem, że samo uło­
żenie, a nawet redakcja projektu powierzoną jest 
zazwyczaj pierwszorzędnym znawcom danej kwe­
stji.

Jest poprostu nieprzyzwoite, owo omijanie za 
strony rządu przypadkowe, czy umyślne tych
wszystkich, którzy mogliby się wypowiedzieć w  
sprawie naprawy skarbu, więc towarzystw nau­
kowych i społecznych, izb, związków i t. cl. i t- d.

Przecież tu chodzi nie o co innego, lecz tylko o 
przygotowanie podstaw dla obrad sejmowych, 
danie członkom komisji materiału w postaci opinii 
szeregu instytucyj i kół zawodowych, tak, by 
rozstrzygnięcia ustawowe były nietylko wyrazem  
zupełnie nieraz przypadkowego układu sił polity­
cznych przy paru glosach większości, lecz isto­
tnych potrzeb społecznych i zawodowych. Nawet 
zagranica odnosi się coraz mniej poważnie w  tych 
warunkach do naszych prób sanacyjnych, czego 
dowody, niejednokrotnie mieliśmy z  angielską mi­
sją Yunga, który wobec coraz nowych, najczęściej 
nieprzemyślanych należycie prób i projektów sa­
nacji polskiego skarbu, stracił wszelką nadzieje 
oceny krytycznej ze swej strony jednolitego pro­
gramu rządowego. naprawy skarbu polskiego.

Tą drogą nie osiągniemy istotnej naprawy sto­
sunków'' skarbowych i walutowych, a tylko po­
mnożymy tę głęboka nieufność, którą żywi dzisiaj 
niemal każdy obywatel kraju i zagranica do w szel­
kich prób wydobycia się z obecnej sytuacji gos­
podarczej, niszczącej .nam wszystkie nasze w y ­
siłki w  bogatej ekonomicznie i silnej politycznie 
Polsce.

TELEGRAMY
Straszne skutki katastrofy koto BrescK

Rzym, 4 grudnia. Dziś na miejsce katastrofy je­
ziora Gleno przybył król włoski, minister robót 
publicznych oraz wiceminister spraw wewnętrz­
nych. Milicja' narodową oraz wojsko pracują z na­
rażeniem życia, odnoszą rannych i wydobywając 
ciała ofiar z wytworzonego przez zalew bagna. 
Dotychczas nic licząc szczątków dął, które nie

zostały rozpoznane, wydobyto 135 trupów\ Straty 
materjalne oprócz robót sztucznego jeziora wyno­
szą conajmniej 120 milionów lirów. Wieża komu­
nalna w  Buegio, na którą schroniła się część lud­
ności, runęła podmytą wodą. Kościoły w  Dezzo 
i Buegio zostały zwalone przez falę.

Kredyt dla Niemiec
Wiedeń, 4 grudnia. „Neue Freie Presse“ donos! 

z Berlina: Jedna z poniedziałkowych gazet donio­
sła, jakoby rokowania w sprawie kredytu zagra­
nicznego dla Niemiec w wysokości 100 milionów 
marek w złocie brały pomyślny obrót. Wiadomość 
ta jest nieprawdziwa. Wiadomość o rokowaniach 
w wspomnianej sprawie dotyczą oferty uczynio­

nej przez kapitał zagraniczny. Była to oferta do,- 
tycząca udziału kapitału zagranicznego w- sanacji 
waluty niemieckiej. Po upadku gabinetu Strese­
manna oferta ta została cofnięta. Kapitaliści zagra­
niczni obecnie chcą przeczekać na rozwój-stosun­
ków politycznych w Niemczech a potem dopiero 
podjąć z powrotem rokowania.

O stabilizacji waluty niemieckie!
Londyn, 4 grudnia. Wolff. Polityczny sprawo­

zdawca dziennika „Daily Tclegraph" pisze, że w  
szkolaph wiclkobrytyjskich panuje zadowolenie z 
powodu porozumienia, osiągniętego'na piątkowem 
posiedzeniu komisji reparacyjnej. W ydział komisji, 
który ma za zadanie znalezienie odpowiednich 
środków na wyrównanie budżetu niemieckiego 
i stabilizację waluty niemieckiej otrzymał instruk­
cje przedłożenia projektu, dotyczącego 3-ch punk­
tów, mianowicie 1) co do długości i warunków 
moratorium, któreby otrzyma! rząd niemiecki,

2) co do konieczności, ewentualnych widoków 
i warunków pożyczki, udzielonej dla.celów stabi­
lizacji, 3) co do formy zagranicznej kontroli nie­
mieckich finansów. Jak się sprawozdawca dowia­
duje, została już część pracy dokonana co do pier­
wszego i drugiego punktu rzeczoznawców angiel­
skich i neutralnych. Od tego czasu pogorszyło się 
jednak położenie finansowe Niemiec tak dalece, że 
musi się uwzględnić kilka zupełnie nowych fakto­
rów.

Szanse liberałów w Anglji
Wiedeń, 4 grudnia. „Neues Wiener Tagblatt" cy­

tuje doniesienie „Tempsa“ z Londynu, żc przy 
zbliżających się wyborach w Anglji należy o czeki-.

wać znacznego sukcesu wyborczego liberałów, 
który będzie może jeszcze większy niż w roku
1906. Mimo tego jednakże konserwatyści zatrzy­
maj ą większość w parlamencie.

Kurs franka francuskiego
b a ro m e tre m  s y tu a c ji  p o lity c zn e j w  E u rop ie

i.
Wśród waiut „szlachetnych" żadna nie ulegała 

tak zmiennym i niespodziewanym wahaniom, jak 
frank francuski. Jeżeli chodzi o okres wojenny, tó 
wystarczy nadmienić, że z początkiem wojny 
frank franc. stał powyżej równi (dziwaczny ten 
napozór wypadek jest dokładnie omówiony w  
książce dra Fajansa „Wahania walutowe W świe­
tle doświadczeń wojny". Warszawa, 1917, że pó­
źniej dewaluacja jego nie przewyższała, nigdy. 12 
i pół prc. (w stosunku do pari), a przeciętnie w y ­
nosiła- około 10—9 prc. Ten świetny stosunkowo 
kurs, nie odpowiadający ani wielkiej infhncji (trzy­
krotny wzrost obiegu), ani fatalnemu bilansowi 
handlowemu (przeciętna roczna nadwyżka wwozu  
nad. wywodem w  latach 1.914—.1920 wynosiła ca. 
18 miljardów fr. — w latach 1908—1913 — 1,184 
miljonów fr.) był wynikiem pomocy finansowej 
rządów sprzymierzonych, najpierw Anglji, póź­
niej od kwietnia 1917 r. Stanów Zjednoczonych. 
Gdy tylko pomoc ta ustała (w marcu 19)9 r.). roz­

począł się okres 'spadku franka francuskiego w  
tempie bardzo przyspieszonym. Spadek trwa bez 
przerwy cały 1919 i 1920 r. Dolar, który w pierw­
szym kwartale 1919 r. kosztowa! przeciętnie 5.52 
(równia 5,18) w ostatnim kwartale 1920 r. wzrósł 
do 16.14 przeciętnie, osiągając rekordy kurs w lis­
topadzie tegoż roku .17,40, fen spadek franka był 
dość naturalny. Kurs jego, to jest siła nabywcza 
w  stosunku do zagranicy, musiał ukształtować się 
odpowiednio do zmniejszonej siły nabywczej w  
kraju. Ale sądzićby można, że wobec zatrzymania 
prasy drukarskiej (obieg banknotów od 1920 r. 
wynosi stale mniej Więcej 36—38 miljonów) t. zn- 
utrzymania inflacji (a wiadomo, że inflacja jest 
czynnikiem, który przedewszystkiem wpływa na 
kursa pieniądza papierowego) powinna była na­
stąpić stabilizacja franka. Tymczasem widzimy, że 
kurs jego wykazuje w pierwszym półroczu 1922 r. 
znowuż polepszenie — i to znaczne: była chwila 
(kwiecień 1922), że dolar notowano w Paryżu 
i 0,85; z początkiem lata 1922 r. zaczyna się jednak 
okres spadku franka i trwa z nielie/memi przerwa­
mi po dziś dzień: w Iii kwart. 1923 przeciętny kurs 
dolara ==■ 17,27, t. zn. był w yższy, tiiż którykolwiek I 
z przeciętnych kwartalnych kursów poprzednich |

(najwyższy kurs wogóle wynosił 18,25 dn. 14 sier­
pnia 1923 r.). Nadto w każdym z tych kwartalnych 
okresów zachodziły krótkie a gwałtowne skoki —
nieraz dość znaczne- Gdzież tkwi przyczyna tych 
wszystkich objawów?

W każdym razie nie w inflancji, jak wynika z  po­
wiedzianego wyżej. Może w jej obawie? 1 to w y­
daje się mało prawdopodobne. Inflacja ma niemal 
zawsze swe źródło w  niedoborach budżetowych. 
Tymczasem budżet francuski stale się polepsza. 
Preliminowany na rok 1923 wykazuje 26 miljonów' 
nadwyżki dochodów nad wydatkami. Dotychcza­
sowy przebieg wypadków wykazuje, że budżet 
zostanie wypełniony: podatki wpływają w  kwo­
tach preliminowanych,, wydatki zostają rówmież u* 
trzymane w ramach budżetu. Coprawda budżet 
nie obejmuje wydatków na odbudowę — ogrom­
nych — dotychczas wyniosły koło 100 miljardów 
franków (papierowych) — ale wiadomo, że te 
wydatki pokrywa rząd pożyczkami wewnętrzne­
mu O ile więc nie zajdą jakieś niezwykłe okolicz- 

, nóści — wzrostu inflacji spodziewać się nie na­
leży.

(Dokończenie nastąpi)
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Światowy rynek metalowy
Ostatni tydzień okazuje znaczną poprawę na 

rynku metalowym. Obroty zwiększone. Ameryka 
kupuje na kontynencie miedź, która notowała ca 
62 Ł za t w  przeciwieństwie do ceny Ł 60 w ty­
godniu ubiegłym. — Cyna nietylko, żc -utrzymuje 
się w cenie ale popyt zamorski spowodował 
zwyżkę do Ł 224 za t. mimo, iż kurs funta szt. w 
Nowym Yorku się poprawił. W ślad za cyną po­
szły ceny białej blachy, za którą się również kon- 
surn żywiej odezwał. — Ołów i cynk niezmienio­
ne. — Charakterystyczncm jest, że metale te z 
Belgji i Polski w ostatnim czasie nie nadchodziły 
do angielskich portów i niewiadomo gdzie ilości 
eksportowane normalnie z tych krajów znikły. — 
Duże ilości cynku nadchodziły z Ameryki, co jed­
nakże pozostawało bez wpływu na ceny.

Surowiec żelazny utrzymuje się wprawdzie nie­
zmieniony, jednakże tendencja na ogól słaba wo­
bec ciągłej chwiejnóści konsumu w Niemczech. — 
Niema też narazić widoków na poważniejszą po­

prawę. — Polska obecnie angHskiegó i belgij­
skiego surowca mato sprowadza zc względu na tru 
dności finansowe oraz transportowe o ile chodzi 
o surowiec belgijski i luksemburski.

Byłoby do zanotowania, że Japonia w ostatnim 
tygodniu wysuwa zapotrzebowanie na 40,000 do
50.000 t żelaza dla celów odbudowy. .0 dostawę tę 
zabiegają Belgja i Niemcy prawdopodobnie i gór- 
noślący przemysłowcy.

Na targu rud niema zmiany. Przy słabej ten­
dencji notowano następujące ceny: Rudy żelazne 
Thionville Frc. fr. 12.50, Briey 16.—. Longwy 10— 
13, pyrenejska ruda hematytowa 35—38 Frk. frc. 
loko kopalnia. Ruda algeryjska 55% — 21 sh cif 
tamtejszy port, best Rubio 23 pez. fob Bilbao. Ru­
dy szwedzkie 60% 30—32 sh cif europ. port. — 
Błyszcz ołowiu 45—50% notuje ca 16 fr. za jedno­
stkę, Blenda cynkowa 8 fr. Gaiman 9 fr. za 1 % fob 
algieryjski port. N. S.

Polska produkcja naftowa
Skutkiem otwarcia szeregu nowych kopalń 

podniosła się produkcja w rewirze borysławskim  
o 23 cysterny nafty miesięcznie i wynosi obecnie 
185.

Również podniosła się produkcja ziemnego o 150 
metrów kubicznych na jedną minutę, wskutek 
czego przewyższyła produkcja borysławska pro­
dukcję tustanowicką. Z gazu ziemnego wytwarza­
ną jest'coraz bardziej gaZoliuowa benzyna. W o- 
statnich czasach zostały urządzone „fabryki gazo- 
liny na szybach „Zofia". ..Gotfryd" i „Rakoczyn". 
Produkcja nowo wywierconego szybu „Łaszcz" 
własności firmy Edikus Kraft et Comp. wynosi 
dziennie 4,25 cystern i 20 metrów kubicznych ga­
zu ziemnego na minutę. Nowo wywiercone szy­
by „Aleksander 2" (Silvaplana) produkuje 3,5 cy­
stern dziennie, „Fotogen" 1,5 cystern hafty dzien­
nic i 6 metrów kubicznych Ha minutę. Gotfryd 1 
około 6 cystern nafty dziennie i 8 metrów kub. 
gazu ziemnego na minutę. S. A. Fańto zakupiła w 
ostatnim czasie od finny Legali, Lifschutz i Mier­
nik w Borysławiu szyby „Piłsudski 1 i 2“, „Bar­

ber", „Erinula", „Piłsudski 3", „Bertold 1 i 2“ 
i szyb „Bruno" w Mraźnicy.

Szyby te produkują około 90 cystern nafty mie­
sięcznie i 33 metr. kubicznych gazu ną . minutę, — 
Dzienna produkcja tego towarzystwa wzrosła 
z 18,5 cystern na 21 dziennie i z 62 metr. kubicz­
nych na 95 na minutę. Ta transakcja oznacza dal­
sze zmniejszenie stanu posiadania czystych produ­
centów na ęzeez producentów rafinerii. Wiedeń­
skie .Towarzystwo Browar zakupiło w Borysła­
wiu szyby „Kraków", „Poznań", „Wrocław" 
i szyby pereprostyńskiego towarzystwa w Pere- 
prostynie.

Spółka Akcyjna Pełrotnin, która należy do kon­
cernu banku lombardowego i eskontowego we 
Wiedniu nabyła od Spółki Akcyjnej Entrepryz.u 
komercjalnego w Bazylei większość akcyj Iriag. 
Sfinansowanie tej akcji przyniesie zc sobą pod­
wyższenie kapitału akcyjnego. Wiedeńskie towa­
rzystwo Petrol nabyło unieruchomioną kopalnię 

'„Flora" w Tristano wicach, w 'celu  podjęcia tam 
produkcji.

Niemcy w ykupują m asow o nasze akcie
W ostatnich dniach daje się zauważyć na gieł­

dzie warszawskiej, krakowskiej i lwowskiej coraz 
większa ilość transakcyj, dokonywanych ze zle­
cenia banków i przemysłowców niemieckich, któ­
rzy poczęli się w wysokim stopniu interesować ak­
cjami polskiemi. Szczególnie Gdańsk, działający 
z  upoważnienia niemieckiego, zakupuje cały sze­
reg akcji, okazuje, jak zwykle doskonalą znajo­
mość stosunków przemysłowych w Polsce. Spe- 
cjalnem zainteresowaniem zc strony niemieckiej 
cieszą się akcje wielko przemysłowe, zwłaszcza 
chemiczne, cukrownicze, metalurgiczne, elektry­
czne i t. d- Brak dostatecznej ilości poważniejszych 
akcyj na rynku przyczynia się do tem. większej 
tendencji zwyżkowej. Również Wiedeń czyni po­
ważne zakupy akcyj 'polskich. Wprawdzie, jak 
wiadomo, istnieją dla sprzedaży akcji w ręce cu­
dzoziemców specjalne przepisy, wymagające każ­
dorazowo specjalnego pozwolenia ministerstwa 
skarbu, lecz przepisy te są stale omijane, banki 
bowiem gdańskie i wiedeński, rprezeutujące mię­
dzy innemi przedewszystkiem kapitał niemiecki, 
mają w Polsce Filje, agentów, korespondentów 
i t. d„ którzy w  niezawsze legalny sposób umieją 
uzyskać zezwolenia, lub też załatwić sprawę bez 
zezwolenia.

W ten sposób przechodzi zwolna kapitał polski 
w ręce obce- 

Świeżo rozeszła się pogłoska o wykdpnie akcyj 
Żyrardowskich przez niemiecki bank gdański 

(filja gdańska banku berlińskiego), szereg innych 
najpoważniejszych przedsiębiorstw przeszedł już 
w ręce obce, inne znowu towarzystwa akcyjne, 
w braku gotówki czynią nawet same starania o 
Wyktipno części akcyj zagranicą- 

Rząd, zajęty osłanianiem tajemnicą projektów 
sanacji, skarbu — patrzy obojętnie na ten objaw 
dość znacznej wagi dla przemysłu polskiego. — 
Czyżby to pozostawało w związku z szeroko re­
klamowaną pożyczką zagraniczną- i koncesjami 
na rzecz tych konsorcjów, które mają ułatwić owe 
kredyty?

A tymczasem papiery procentowe 8 prc. pożycz­
ki złotej, 6 prc. bony spadają na kursie (od środy 
dc soboty o pól mil. mk. i 600.000 mk), ponieważ 
sprzedawano je masowo, by za pieniądze, uzy- 

, śkane ze sprzedaży lokować znowu w- akcjach. 
Listy przedwojenne spadły również bardzo zna­
cznie (10 prc„ i to pomimo zapowiedzi projektu 
waloryzacji długów przedwojennych, który mini­
sterstwo skarbu wniesie w najbliższych dniach do 
sejmu.

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI W R. 1923. —
( w a r to ś ć  'V jn -iljo n ac h  f r a n k ó w  z ło ty c h ) .  M ies iąc  
s ty c z e ń  p rz y w ó z  93*65, w y w ó z  70.58, lu ty  p rz , 81.49, 
w y  w . 93.97, m a rz e c  p rz .  98,21 w y  w . 138.37. k w ie c ie ń  
p rz , ,100.49 w y  w. 109.70,. m a j  p rz .  101.70 w y  w . 94.07, 
c z e rw ie c  p r z .  91.91 w y w . 94.57, l ip ie c  p rz .  96.46 w y w .

116.04. w rz e s ie ń  78.88102.26, s i e r p ie ń  p rz . 86.78 wyvy. 
w v w ó z  110.96.

PARODJA OBLICZENIA PŁACY, P . 1. „ P ła c e  w 
z ło c ie  w p r z e m y ś le  ' m e ta l  u ry ic .an y  m “ , „ V o rw & rts“ 
z a m ie s z c z a  n a s t ę p u ją c y  „ P r o j e k t  u p ro s z ć z e ń ia " .  

P r a c o w n ic y  o trz y m u ją ,  z a l ic z k i  co  d r u g i  d z ie ń .

W y sf-k c sć  ic h  o b lic z a  s ię . d o d a ją c  do  p o c z w ó rn e j  
c e n y  c h le b a  w  d n iu  w y p ła ty ,  r o z m ia r  d łu g o ś c i  o s i 
z ie m s k ie j  p rz y  s t a n ie  b a r o m e tr u  m in u s  0,702 m ię d z y  
71.02 s to p n ie m  sz e ro k o ś c i  p ó łn o c n e j  i 14,72 d łu g o ś c i  
w s c h o d n ie j  o ra z  p r z e c ię tn ą ;  s t a n d  w ilg o c i  p o  desz* 
c zu  n a  w y s p a c h  K a n a r y j s k ic h  p rz y  o p a d z ie  2,701 
c a la  a n g ie ls k ie g o  n a  m in u tę .  W  o t r z y m a n e j  s t a ń  
lic z b ie  n a le ż y  p r z e s u n ą ć  p rz e c in e k  o  d w a  m ie js c a  
n a  p r a w o  a p ie rw s z ą  c y f rę  p o  p r z e c in k u  p o m n o ż y ć  
p rz e z  lic z b ę  p rz e c ię tn e g o  w ie k u ,  k t ó r a  o b lic z o n a  zo» 
s t a ła  o g ó d ź . 12 w  p o łu d n ie ,  z p o ś ró d  21,734 o d p o w ie ­
d z i (216 u n ie w a ż n io n o ) 'N a d e s ł a n y c h  p rz e z  a b o n e n . 
tó w  „ B e r i ih e r  M o rg e n  p o s t"  n a  p y t a n i e  k o n k u r s o w e  
„ ile  l a t  m a  H tig o ? "  w  w y d a n ia c h  w ie c z o rn y c h -  od  
1 IV  d o  14 M i l  1923. ro k u ,  a  p i e r w ia s t e k  k w a d r a ,  
to w y  z c a łe j  l ic z b y , p o d z ie lo n y  p rz e z  r o z m ia r  w y d łu *  
ż e n ią  sz y n y  k o le jo w e j o p r o f i lu  n o r m a ln y m  78 (§ 192 
U s ta w y  P r u s k ic h  K olei P a ń s tw o w y c h ') .  D łu g o ść  25 
m . w  t e m p e r a tu r z e  72 s+ opni R e a u m i r a  d a  n a m  fo r ­
m u le .  d z ię k i  k tó r e j  r e s z tę  s tw ie r d z im y  z ła tw o ś c ią .

T a k  w y lic z o n e  s u m y  b ę d ą  w y p ła c a n e  p u n k tu a ł*  
n ie ,  o  i le  n ie  z a jd ą  p r z e s z k o d y  te c h n ic z n e " .

P R O D U K C JA  i  K O N S U M C JA  P A P IE R U  W  P O L , 
SC E . W e d łu g  o f ic ja ln y c h  s ta ty s ty c z n y c h  d a n y c h ,  
o g ó ln e  ro c z n e  z u ż y c ie  p a jŚ o ru  p rz e z  w s z y s tk ie  d z ie l*  
n ic e  P o ls k i ,  p r z y ją w s z y  z a  p o d s ta w ę  p rz e d w o je n n e  
n o r m y  ż y c ia ,  w y n o s i  o k o ło  13.400 to n n  __I ro­
c z n a  z a ś  p r o d u k c ja  w y n o s i  48.000 to n n . —  N ie d o b ó r  
t e d y  w y n o s i 05.400 m k p .  R z ą d , z d a ją c  so b ie  s p r a w ę  
ze  z n a c z e n ia  ro z w o ju  p r z e m y s łu  p rz e z n a c z y ł  n a w e t  
w  o k r e s ie  b r a k u  w ę g la  (ocl 1918 d o  1926 z a o p a tr y w a ł  
p a p ie rn ie -  -w  w ę g ie l , n a w e t  ze  szkodą , p rz e m y s łu  
sp o ż y w c ze g o .

I I  SPORTU
P r a g a ,  5 g r u d n ia .  .M ak k a b i (B e rn o )  —  S la v ia  ( r r a , -  

g a  3:3.
W iedeń, 3 g r u d n ia .  „ D e u ts c h e r  F u s s b a l  C lu b "  

P r a g —Y ie rm e  2 ‘0.
P r a g a ,  3 g r u d n ia .  S p a r t a -  .S p o r t  C lu b  L ie b e n  15:0.
W ie d e ń , 3 g r u d n ia .  N a  czo ło  l is ty , w a lk i  o m is trz o *  

s tw o  A u s tr j i ,  w y s u n ę l i  s ię  A m a to rz y  s k u tk ie m  p o ­
r a ż k i ,  j a k a  d o z n a ł  R a p id  od  Y a e c k e ra  w  s to s u n k u  
2:4.

W atę apteczną marki „ F A W A T “  poleca hur­
townie i c z ę ś c io w o  po cenach fabrycznych d o m

h a n d lo w y  , O r i o n " ,  K ra k ó w , p l. S z c z e p a ń s k i  L. 9 ,

NIE KUPUJCIE ZŁYCH

Garniturów kłusowych
bo dobre i tanie dostaniecie  u firm y:

M l l l i i i  MEBLI KLUBOWYCH
Kraków, ulica Florjańska L. 25.

Pierwsze źródło zakupu 276

dywanów perskich
i a n t y k ó w  o r j e n t a l n y c h

J. Lewkowicz, Kraków, Grodzka 39,1. p.

304W a ż n e  1
ila P I  iiizsdia.mii Bile. ZaDawy i Daicligi.
Daje w komisową sprzedaż najprzedniejsze Wódki, likiery I WiilD.
K a z .  m i e r z  w o i o r z a i ^ ,  K raków . S zczepańska  11.

sissts sssaasesaseesaseissas)
% mm m g  320

Zakład Kuśnierski
Stanisława Pieniążka

K ra k ó w , R y n ek  G ł. L . 3 9 , II. p. o fic y n y

Wykonuje wszelkie roboty w zakres kuś- §) 
nierstwa wchodzące po cenach umiarko- © 
wanych. P u n k t u a l n o ś ć  w  w y k o n a n i u .  | j
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W Ł A S N Ą  T E Ś C IO W Ę  Z A H Y P N O T Y Z O W A Ł  N A  

śM IIjR Ó . Z b r o d n ie  n a  t le  h y p n o ty z m u  m n o ż ą  s ię  
w  sp o s ó b  z a t r w a ż a ją c y .  Ś w ie ż o  w y k r y to  w  P o r t  la n d  
w A m e ry c e  n a s t ę p u ją c e  f a k ty :
I n w a l id a  z o s ta tn ie j  w o jn y . A r t u r  C o w e ll, w p r a w ia ł  
o f ia r y  sw e  w  t r a n s  h y p n o ty c z n y  ta k  s i ln y , że  s p r o ­
w a d z a ł  ś m ie rć  u ś p io n e g o . Z a c z ą ł  .od w ła s n e j  .te śc io *  
w o j. N a s tę p n ie  p rz y s z ła  k o le j  n a  w u ja ,  p o  k tó r y m  
m ia t  d z ie d z ic z y ć . S ą d  s k a z a ł  g o  n a  ś m ie rć ,  

L E C Z E N IE  P IJ A Ń S T W A  H Y F N O T Y Z M E M . N ic  
b ę d z ie sz  p ił!
. T a k  .s ta n o w c z o  b rz m i n a k a z ,  s k ie r o w a n y  do ' a lk cu  

łio łik ó w . O r y g in a ln e  p ró b y  w y le c z e n ia  a m a to ró w  
s p i r y tń a ł i j .  b y ły  ro b io n e  p o  w p r o w a d z e n iu  p a c je n ta  
w  s e n  h ip n o ty c z n y .

M y ś l . p o s łu g iw a n ia  s ie  s u g g e s t ją  do  , le c z e n ia  a l ­
k o h o l ik ó w  n ie  je s t .  n o w a .,  B y ła  s t o s o w a n a 'z  p e w n e m  
p o w o d z e n ie m  w  R o s j i  n a  k i lk a n a ś c ie  d a t  p rz e d  w oj* 
n ą  a le  t e r a z  w  d a w n e tn  p a ń s tw ie  c a ró w , p r z e s ta n o  
s ię  o lo  tro sz c z y ć . ‘V

O b e cn ie  ro b io n e  s ą  p ró b y  w  k l in ic e  w  K o lo ra d o . 
Z a p e w n ia ją ,  że  r e z u l ta ty ,  s ą  b a rd z o  d o b ro  i że a lko*  
h o lic y  p o  k u r a c j i  h ip n o ty c z n e j  d o z n a ją  n ie p rz e s  
z w y c ię ż o n e g o  w s t r ę tu  -n a  w id o k  b u te lk i  z w ó d k ą .

W Y P B A W A  A M U N D S E N A  DO B IE G U N A . ' X a j;  
w ię k sz y  s t a t e k  p o w ie tr z n y  a m e r y k a ń s k i  S k o n a m  
d a c h 1' p rz e z n ą ć z o n y , j e s t  d o  p o m o c y  d o  w y p r a w y  .A* 
m u n d s e n a  d o  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o . B ę d z ie  oń  w  p o ­
g o to w iu , w  r a z ie ,  g d y b y  w y p r a w a  z n a la z ła  s ię  w  irii=  
d n e m  p o ło ż e n iu .,

•E k s p e d y c ja ' A m u n d s e n a  m a  w y ru s z y ć  w  lec ie . O* 
b ie rz e  .so b ie  z.a p i i n i t :  w y jś c ia  z a to k ę  S z p ic b u rg u !

Je ż e l i  s ta n  lo d u  p o z w o li, lotnicy p o p ły n ą  okrętom  
aż  do  p u n k tu ,  o d le g łe g o  o 450 m il  o d  b ie g u n a .  Tam  
w s ią d ą  n a  s p e c ja ln e  aeroplany, przystosowane do 
l ą d o w a n ia  n a  lo d z ie , śniegu i wodzie.

S P A LO N Y  O BRAZ R A F A E L A . Pod Helyhead, w  
W a lji ,  s p ło n ą ł  z a m e k  G a r re g lw y d ,  n a le ż ą c y  d o  s i r a  
R o b e r ta  T h o m a s a .  .

Ś ró d  s k a r b ó w  s z tu k i ,  k tó r e  padły tam pastwą o5 
g n ia ,  z n a jd o w a ł  s ię  te ż  o b ra z  R a f a e la ,  „Madonna deł 
P o z z o "  (M a d o n n ą  p rz y  s tu d n i ) ,  o c e n ia n y  n a  d w a ­
d z i e ś c i a . ty s ię c y  f u n tó w  s te r lin g ó w .

P E R Ł Y  W  CZECHACH. Od l a t  n ie p a m ię tn y c h  są  
z r z e k i  O ta w y , p o d  B r o d a w k a m i ,  w  C z e c h a c h , m m  
sz le , z a w ie r a ją c e  p e r ły .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  p o łó w  te n
d a l  —  j a k  d o n o s z ą  z P r a g i   .w y n ik i  d o ty c h c z a s
n ie b y w a łe .  W y ło w io n o  m ia n o w ic ie  t r z y s t a  p e re ł , ’ z 
k tó r y c h  100 b a r d z o  p ię k n y c h .

Z a  t r e ś ć  o g ło s z e ń  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a

fetZ a k ła d  H a ftu  „EM K A 1
S z la k  13, III . n a  le w o , s z k la n e  d rz w i, p rz y )m n ie  h l e l l r n r  
i d n b n c  w y p r a n y  do  h K lto w a n la , e n iH o n a i i la ,  m « re t>  
k o w a n ia ,  l o l c -o i tp . k a p y . f i r a n k i ,  p o d u s z k i ,  g o b e lin y  11.

W f f ł f W f f

WIEDZA-K U R S A
MATURYCZNE

K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  7 4
pod osobistem kierownictwem Prof. Bogusława Butrymowicza
przyjmują wpisy codziennie od 1 0 —1 i od 3 —6, w niedziele 

i świąta od 10—1 Z,
K u r s a  o b e j m u j ą :

l. Kurs maturyczny 1-roczny i 2-letni gimn. wszystkich 
typów. —  11- Kurs niższy, przygotowujący do egz. wstęp, 
do kl. V. gimn. —  III. Kurs semiparyjny 1-roczny i 2-letni. 
IV. Analogiczne kursa pisemne zapomocą świeża opraco­
wanych instrukcyj i objaśnień. Uczniom(enicom) zapisa­
nym na kurs pisemny przysługuje prawo uczęszczania raz 

na tydzień na wykłady zbiorowe. 328
Jedyne kursa w  Krakowie,' na których udzielają lekcji 

wyłącznie fachowi profesorowi ze szkól średnich. 
Spis Grona Profesorów do przejrzenia w Sekretarjaeie. 

Informacje i prospektu darmo.
Wypożycza się za kaucją wszelkie podręczniki.

■

s Z a stę p s tw o

Austrjackich Fabryk Samochodów
Przedtem „A U S T R  O -F I  AT* Fabryk „PU C H «

■  
■  
■  

• ■

a
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Biura; Kraków, Gertrudy 2
S a l o n  w y s t a w o w y :  u lica  S ła w k o w sk a  L. 11.

Urzędnik bankowy S Ł E £ ł£
Zgłoszenia pod „O 8“ do biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, Kraków, Rynek gł. 8. <555

N a c z y n i a  k u c h e n n e  p ° leca detalicznie

emaljowane, pocynkowane , , P O L O N I C A * *

K ra ’<ów , S z p ita ln a  8,
(Wejście z bramy).

i t. p.

ces y.

Maksymilian Neumann
Kraków, ul. Szpitalna L. 16.

Telefon 1585.
H u r to w n y  i c z ę ś c io w y  s k ła d  w s z e lk ic h  a r ty k u łó w  
t e c h n ic z n y c h ,  w y r o b ó w  g u m o w y c h , w ę ż y  p a r c ia ­
n y c h , sp ir a ln y c h  i g u m o w y c h , p d  g a tr o w y c h  c y r k u ­
la r n y c h , b r u s ó w , p o m p , s m a r o w n ic ,  p a s ó w  sk ó ~ z a -  
n y c h  kraj. ł z a g r .  p a s ó w  z  s i e r ś c i  w ie lb łą d z ie j ,  k o ­

n o p n y c h ,  łą c z n ik ó w , r z e m y k ó w  i t. p .  

E le k tr o m o to r y , ż a r ó w k i, m o tp ty  w y b u c h o w e , lo k o -  
m o b ile  m a s z y n y  p a r o w e . 333

■•Tajsscsapsena" 9

Na sezon jesienny i zimowy
poleca

N ajnow sze m odele .
w płaszczach 

Kostiumach damskich
M a g a z y n  k o n fek c ji 31S

M. REISSMAN
Kraków, ul. Dominikańska 2, I. p. Tel. 4339.

E8B0W BHHW MB9 i

Kraków, ul. Sienna 14, tal, 35-13, poleca najnowsze 
Sj rzeczy na sezon obecny. Obuwie, kapelusze, bielizna,
W piżamy, skarpetki, szale, krawaty -i t. p. 350 2—4

® o^»Ui)e5^aSSe5^TS^SS9c3b^SIS^Sl!^3S«SAr' l

Reklama dźwignię hanalu!

>* ri
345 3-3

i P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  D O W O Z O W E  

K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H
Spółka z  ogr. odpow.

Z A Ł O Ż O N E  P R Z E Z  G E m T R .  O R G A N I Z A C J E  R O L N I C Z E

KRAKÓW, D Ł U G A  31. — TELEF. 3 0 6 3
z a ła tw ia  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  c z y n n o ś c i  s p e ­
d y c y jn e  i p r z e w o d o w e ,  u m ie j ę t n e  p r z e w o ż e n ie  
m e o ii  w e  w ła .n y c h  w o z a c n  m -eo io w y c h  ta k  
w  m ie j s c u  ja *  I k O ieją  d o  w s z y s t k ic h  m ia s t .

W Ł A S N E  M A G A Z Y N Y , Z A P R Z Ę G I. —  C E N Y  N A J N IŻ S Z E .

W f f W W W W f f f f f i f l  1 1  w w

I

P o trzeb a

chłopców 
i kobiet

do  roznoszenia gazet.
Zgłaszać się w  Admini­
stracji „ Kurjera Wieczor- 
neuo**, Dunajewskiego 5

lą a a t  w s zę a ze  I  
><U(jera W ie c z o rn e 'c !

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ oIgnjgSB
p 'w y k o n u je  wszelkie robo ty  w  za- 9
□  kres k r a w i e c t w a  i kuśnierstw a q
□  w chodzące ta k  m ę s k i e g o  jak p
O  i d a m s k i e g o  o (25 %  taniej niż Q  
O  w  śródm ieściu) z w łasnych m aterja- O  
^  łów lub dostarczonych. Polecam  ^  
p  rów nież gotow ą konfekcję m ęską t j  
p  po cenach n ed er niskich. 275 q

§ Józef Gajda §
p  K r a k ó w - D ę b m k i ,  R y n e k  9 ,  (sklep). q

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o

Używajcie
P;św iatow e) s ła w y  |

| pasty do obuwia

„ERDAL"
r 35KS0a^(a5S^e^C2JK£)S^ia*^>5^(a2^^

M aterja ły  e ektrotechniczne
costarcza

B i u r o  e l e k t r o t e c h n i c z n e
179

. HEFFNER i BERGER I
I K rak ów , ul. S z e w s k a  18. S
|  Telefon 4153.
© W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o  n a  P o ls k ę  Q>
^  F a b r y k i  w y ł ą c z n i k ó w  d ź w i g n . o w y c h  |  

|  „HANSA11 Hamburg. |
t^SSSG)SSS)(5X)StSOeiiCSSS<SSS(3es<^<o^<3(S»B(5XtS 
K ^ j R 7 K I  ®‘a WtiZyslK,c  ̂ typów i klas gimna 
( V d i ^ £ n l  zjalnych kupujemy i płacimy naj­
wyższe ceny. — Ku sa Matuiyczna j,W tE O  A “

Kraków-utuga L. 74. 35f

oraz stołowe luksusowe
, poleca 352

1 1 1 “  M ó w .


